
G A Z E T A  KRAKOWSKA

W e  S f i o D Ę  D n i a  2 8 - K w i e t n i a  18 0 2 .

Z  W iednia d. 21. Kwietnia.
Dnia 18 t. m. w  niedzielę wielkanocną 

Cesarftwo JJ., w ra z  z  W  W . X ięftw em  T o - 
skauskim , A r c y  X żęta m i i całym  dworem  
znaydow ali fię [na kazaniu i nabożeńftwie w  

zam kow ym  kościele,
J. C . K . M . rac zy ł mianować nadwornego 

konsybaraa E^iiiler de Reichel) flein ,  k tóry  W 
tym  zafzczycie  zatrudniał fię górnictwem w  
Siedmiogrodzkim X ft'w ie , aktualnym referu­

jącym  konsyliarzem w  nądworney kamerze 

^eniczno-gorniczejt, konsyliarza gorni- 
CzeSo Karola W iflg r ill  nadwornym  konsyiia- 
rzem ta m ż e , a koncepiftę deLiedm an nraczył 

na aktualnego w yn ieść sekretarza.
Z  Palermo d. 12. M arca.

D . g  t. 111. o tw orzon y zoflał z  w ielką 

okazałością, w  przytomności nafzego Monar- 

chy , parlament pańftw a , którego iuż kilka
łat nie fcyto. O k o ło  południa w efzli do sali

naczelnicy trzech ftanów , to ieft: duchownego 
biskup C efalu, rycerskiego X ią ż ę  Butera, a 
mieyskiego X ią ż ę  Terremuzza. "Wkrótce 

p r z y b y ł K ró l z  całym  dw orem , a u fiadłfzy 

na tronie, rozkazał X ieciu  Yaldina pisarzowi

koronnemu , aby kazał ufiąśc w fzyftkh n  
grandom hifzpańskim p ierw fzey  k lafly  i k a w a ­
lerom orderu S. Ferdynanda. Potem J. K , M . 

o ddał mu pismo , które on u klękn ąw fzy  ode­

brał i W głos imieniem M onarchy przeczytał.
(  W p r z y f z łe y  "gazecie go doniefiemy. _) pQ 
skończonym czytan iu , naczelnik duchowień- 
ftw a V anni, z b liż y ł  fię do podnóżka tronu 

i o św iad czy ł J. K . M ci w dzięczność narodu 
za i,ego oycow ską łłarannośc, iako te ż ' w ier­

ność i przychylność do iego osoby. K ró l 0- 

puścił potem zgromadzenie , udaiąc ł ię  do 
T w ych pokoiów . Parlam ent będzie codzien­

nie o d b yw ał Twe poliedzenia, i roztrząsał 

podane sobie od Monarchy do naradzenia
przedm ioty.

Z  Paryża d. 7 . Kwietnia.

Dzienniki nafze zapew niają, że  R zefza 

niemiecka w  ogule uęraciła 3,958,531 miefz­
kańcow , a 86,445,992 ryń. dochodu. T o  ieff: 

X ię t a  św ieccy  3,865,531 m iefzkańcow , 

6 6,i68 ,792 ry &* dochodu; X ż ę ta  ducho­
w n i 893,000 miefzkańcow i 20,277,200 ryu, 

dochodu.
Gdy iuż Francya zawarła pokoy z A a-
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^lią , filniey zapew ne popierać bidzie interes 

w ynadgrodzeń. M iędzy innemi pańftwa bi­
skupa Salzburskiego temu losow i podpadną: 
potrzeba zaś u w ażać , ze  ten duchow ny X ż ę  

lic zy  194, joo poddany cl. ^ a  dochodu 968,751 

ryń . i 49 kr..
Jefzcze d. 15 Lipca r .p . zoflała pom ięazy 

rządem francuzkmi i Papieżem w i ę z y  ku łacin 
skim zaw arta, a dnia 10 W rześn ia  wymieniona 

konkordata ieft nafłepuiącey osn ow y: P ierw  
fz y  Konsul R zepltey francuzkiey i J. S. Pa­

pież Pius V II . mianowali fwoiem i pełnomo­

cnikami: p ie rw fzy  Konsul oob. Jozefa Bona­
p arte, C retety radców ftanu i tfeinier doktora 

teologii, i plebana w  St. Laud w  A n g ers, a 
J. S. kardynała ConsaIvi dyakona S. A g a ty  
o d  Suburram  fw oiego sekretarza , Jozefa 

Spina arcybiskupa kotyn ckiego , prałata na­

dwornego J. S. 1 aflyftenta tronu papiezkiego, 
i oyca Caftelli poradźczego teologa J. S. , 
k tó rz y  w y m le n iw fz y  fw oie pełnomocniei w a 

zaw arli nafłępuiącą ugodę:
Rząd R zepitey francuz! iey  uznuie, że  

religia katolicką-apolfolska i^rzyfnsko-Katoli 

cka left religią w ię k fz e y  części o b yw atelo w  
franeuzkich. J. S. rowiJie uznaie , że  od 
W prowadzenia religii chrześciauskiey do 

F ra n c y i, a fżcgegóiniey od uznani 1 ie y  obrzę­
dów  ze ftrcny ko.isulpw R zepltey, ta religia 
n a yw ięk fzą  świetność o trzym yw ała  i iefzcze 

otrzym uje. Zatem dla dobra tey religii, i u- 
trzym anlą w e w n ę trzn e j fpokoyności obie- 
dw ie fłrony zgodziły fię n|~naftępuiące a rty­

k u ły :

A r t . I . Religia apoftolsko i rzym sko­
katolicka ma b y d ż  w e Francyi wolno w y ­
znaw ana ,  i ie y  oorzędy będą publiczne , 

flcsuiąc fię do urządzeń,  policyi , które rząd 
francuzki dla publiczney fpokoyności potrze- 

bnemi osądzi.
A rt. 2. Stolica S. i rząd francuzki uftali

p  X
w fpólnie Ł o w y  podział kościelnych d ye- 
c e z y y .

A r t-  3. J. S. ośw iad czy tytularnym bi­
skupom francuzkim , że  z  zuoełną ufnością 

dla dobra pokoiu i ieanosfci fpodziewa fię od 

nich w fzelkiego rodzaiu offiary, a zatem i od- 
ftąpienia ich urzędów . Jeżeliby w ię c  tego 
napomnienia w uczynieniu .o filary dla dobra 
kościoła słuchać' niechcieli ( czego iednak J. S- 

nie fpodziew a H ę)  rząd francuzki przedfię- 
w e im ie  n o w y  podział d ye c e zy o w  w  nallę- 
puiący fposob:

A rt. 4. P ie r w fz y  konsul w  przeciągu 3 
m iefęcy  po ogfofzeniu bulli papiezkiey now e 

osoby do iofiu arcybiskupich i biskupich po­
dług nowego podziału i opisu mianować oę- 
dzie. J. S. w y d a  kanouiczny opis formalno­
ści w e Francyi będących przed odmianą 

rządu.
A rt. 5* M ianowanie na b iskupltw a, któ­

re odtąd za  wakuiące u w ażaią f ię ,  zofiaw io- 

ne będzie picrwfzeinu konsulow i, k tóry  o -  
nych , podług pom nych sobie od ftolicy Sr 
u (law  kanońicznyćh dopełń’.

A rt. 6. Biskupi przed odęciem mieyse 

fw oich złożą w  ręce konsula przyfięgę w ier­
ności , która przed odmianą rządu w  u życiu  

b y ła ,  a to w  naftępuiących słowach: ” P rz y -  
fięgam i przyrzekam  przed Bogiem na S. 
E w an gelią , zachow ać posłufzeńftwo i w ier­

ność rzą d o w i, k tóry  przez konftytucyą R ze­

pltey francuzkiey zaprow adzony zoftał. 
Przyrzekam  nie mieć żadnego porozumienia ,  

nie zn aydow ać fię na żadney radzie , nie u>- 

trzym yw a ć żadnych z w ią z k ó w  tak w e ­
w nątrz iako i ze w n ą trz , któreby fpokoyno­

ści publiczney zafzkodzić m ogły. Jeżelibytn 

zaś w  moiey dyecezyi lub gdzić in d z e y  o ia- 
k iey  zm ow ie ku fzkodzie narodu dowiedział 

fię , tedy wiernie o tem rządow i doniosę.,, 

A rt. 7 .)  Duchowni 2go rzędu z ło żą  t ę i
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sarnę przyfięgę w  ręce urzędników  c y w il-  fzym  artykule praw  i p rz y w ile jó w , tudzież, 
łiy c h , których rząd umocuie do tego. w zględem  mianowania L skupow  n o w y  układ

A rt. 8-) Naftępuiąca modlitwa ma koń- naftąpic pu winien, 
c z y ć  obrzędy katolickiego koJciora w e  Fran- R atyń kacye ainieyłzego traktatu będą w

c y k  ” Panie zb aw  Rzepką Panie zb aw  kon- przeciągu 40 dni wym ienione w  P a ry żu .—  
suiow . Domine salvam fac H e m p u b lic a m Dan w  P a r y iu  d. 26 Mellidor r. 9. ( 1 5  L i-  

Dom ine salvo facj consules. pca l& o i. )  —  Podpisano.
A rt. 9. Biskupi zrobią n o w y  podział pa- - ^ ozc f  Bonaparte.

rafiow w  fw oich okręgach, ale ten aopiero za tlcrca les kardynat Consalvi.

dozwoleniem rządu w p ro w ad zon y będzie. Cretet.
A rt. 10. biskLpi maią mianować pleba- ^fozef-areybiskup korynoku

n o w , ale ten w y b ó r  na takie tylko osoby ma Jjem ier•
padać, które rząd pochwali. JF, %.arol ĆasiUi.

A rt. r i .  Biskupi mogą p rzy  kościołach T u  i,aitępi..ą 4 oddziały ^ymiu tak z w ą  ■
katedralnych mieć kapituły i seminarya dla nych organicznych artyku łów  , r1 :e udana* 

1’Woich okręgow , rząd iedm k nie będzie na to, w jaią skład nowego katolickiego kościoła w e

kolzrów  doftarczał.  J F ran cyi, a które do konkordaty są n rzyłą-

A rt. ra . W < zyA kie nie fpracdane metro- czone. TreS'c ich ieA naftępuiąca; 
połitańskie, katedralne, i parafialne W c i o ł y ,  ” Zaana bulla, żadne breve, żad^n akt

które są potrzebne do obrzędów  religii, będą rzymskiego dworu nie może b y d ź  ogłalzan y 

Biskupom w ydane. ani uskuteczniany bez pozwolenia rządu. P o-
A rt. J. S. oświadcza z miłosoi do Lubnie żaden legat papiezki pod akiem bądź

pokoin , i dla fzczęsliw ego przyw rócenia re- imieniem , bez tegoż pozw olenia nie m oże 

■figii katu lkkiey, że  ani o n , ani iego naftępcy f w e go urzędu fpraw ow ac. Żadne koncyliuffi, 
nie będą narufzac kupna dobr kościelnych £acjen synod bez w yraźn ego pozw olenia rzą- 
i  że  te dobra w  rękach kupców  lub ich na- <ju nie będzie mógł fię zgromadzać, W T zy ft-  

w prow  nieodmiennie zoftaw ac maią- ltie duchowne obrzędy będą darmo o d b yw a -
Art. 14 .) Rząd zabespieczy biskupom i ne f w y ią w fz y  -jfiiary, które nowem opisa- 

plebanom podług nowego rozrządzenia ufta- njem urządzone zoftaną. Obrządek katolicki 

Oowionym p rzyzw oite  pensja. będzie odprawiany pod zaw iadow rictw em  ar-
A rt. 15 .)  Rząd przed fię w r  im ie p rzy - cybiskupow  i biskupów. W oino ielt arcybisku- 

*W t:te środki, ażeb y  katolicy ,  gdy zech cą  pom i biskupom do 1'Woich imion dodawać tytu ł 
mPgI| czynie pobożne fundufze. O byw atela  (C ito y e n )  lub Pana (M o n fieu r).

A rt. 16 .) J. S. Uznaie w  pierw fzym  A le  w lzy ftk ie  inne tytu ły  zabraniają fię. A b y  

konsulu R zepltey francuzkiey też same prawa zoRac biskupem potrzeba miec lat 30 i Dycli, 

i p rzy w ile je , których p rzefzły  rząd fra.icuzki rodowitem Francuzem. Biskupi mianowad 
*  ftoijcy S. u ż y w a ł.  będą plebanów , ale nie mogą ich inftallowae

A rt. Strony obiedwie zgodziły  fię , dopoły ,  dopoki p ie rw lz y  konsul nie potwier-
V.e w  p rz y p a d ły , g d y b y  kto z  naftępców dzi ich mianowania. Nie mogą z ło ż y ć  fw o - 
pierw fzego konsula nie b y ł katolikiem , pa ich urzędów , tylko  za  pozwoleniem p ierw - 
o w  czas Względem napomuionych w  pow y ż -  fzego konsula. Corocznie powinni biskupi
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radcy fianu opiekuiącemu fię reiigiami , prze- fpoczynku dla urzędników publicznych. Bę-

syłac lilię osob uczących fię W ich seminary- Jzie. w e  Fraucyi 10 arcybiskiipftw , a go bi- 

ach , i do Hanu duchownego w ltfpuiących. skupllw . K a ż d y  okrąg sędziego pokoiu bę- 
Trudniący fię dawaniem nauk w  seminaryach dzie miec przynaym niey iednę farę. Roczna V 
powinni podpisać os'wiadczenie , uczynione pensya arcybiskupa będzie 15,000 a biskupa , 

od duchowieńllwa francu2kiego w  roku 1682. 10,000 franków. Plebanowie będą na 2 klafsy 
Biskupi maią co rok obiechac częsc fw oich dye- podzieleni. Plebanie pierw fzejr k la fly  mieć 
c e z y o w , a co 5 lat całe. Nie mogą święcie będą pensyi 150O franków , a plebanie 2 giey  
n ikogo, k tó ry b y  nie miał własnego dochodu k lafly  iooo. Jeżeli okoliczności w ym agać 

przynaym niey 300 fra n k ó w , i k tó ry b y  25 będą , mogą grom ady z  w łasn ych  dochodoW 
lat nie śk o p tzy ł. Żaden cudzoziemiec bez w y zn a c zy ć  fwoirn plebanom dodatkowe pen- 
pozwolenia rządu nie może fpraw ow ac urzę- Sy e. Rad}' departamentowe maią fię poftaraó 

du duchownego. "Ŵ e w fzy lłk ic h  kościołach dla fwoioh arcybiskupów, biskupów,, i pleba- 
katolickich w e Francyi będzie tylko  itdna li- noW o p rzyzw oite  mfefzkjraia. Niefprzedane 
turgia i ieden katechizm. Żadne święto oprocz pomiefzkauia i ogrody bęjdą plebanom p ow ro- 

niedzieli nie może byc bez pozwolenia rządu ob- cone. G dzie .ich nie malz tam rady gminne 
chodzone. W f z y s c y  duchowni będą nofic llro y  pollaraią flę dla nich o pomięfzkania i ogrody, 
franenzki i kolor czarny, Biskupi mogą u i y -  Fundufzę na utrzymanie duchownych i kościo- 
w a c k r ż y ż a  i pończoch fioletowych. Po mi a- mogą tylko b y d ż na dochodach pod rząd

flach, gdzie są rożne religie, żadna ceremonia 0ddanych zabeśpieczone. K ościoły  na służbę 

zew n ątrz kościoła katolickiego nie m oże fi? B o ż ą  będą w ydane biskupom, gdzie kośćio* 
Odbywać. (T e n  artykuł ściąga lię do procef- j a niema, tam będzie na ten koniec p r z y z w o -  

s y o w , których wieśniakom, nie można odmo- jty  budynek obrany.—• Dziefięc arcybisknpflw 
vVic> po miallach mieysca miec nie m ogą) są w  Paryżu , M echlinie, Besanęon, L io n ie, 
K a ż d y  kościoł tylko  iedney w ierze służyć T o lo z ie , Bordeaux, flo u fger, T o u rs ,

będzie. "Władze cyw iln e i militarne maią w  j Rouen. Pod arcybiskupem paryzkim  będą 

kościołach mieysca honorowe. Biskup poro- biskupllwa: T r o y e r , A m ien s, Soiflons, A r-  
zumie fię z  prefektem mieyscowem , iak ma ras, Cam bray, V ersalles, M e a u x , i Orleans. 

^dzwonieniem z w o ły w a ć  wiernych do s łu żb y  p Gd meeblińskim biskupllwa: Nam nr, Dornick, 

B o że y , Bez pozwolenia policyi m ieyscow ey A k w isgratj, T r e w ir ,  Gandawa , Leodyum  , 
nie będzie m ożna dzwonie pod żadnym  po- i M oguocya ; pod besauęouskim biskupllwa: 

‘Zorem. P rz y  mszach są obow iązani plebanie Autun , M etz , Strasburg, N an cy, i Dijon ? 

modlić fię za powodzenie R zepltey i konsu- pod liońskim biskupllw a: Mende , Grenoble , 

■Iow, Duchowne błogosław ieńftw o tym  ty ł-  Valence, i Chambery; pod arcybiskupem A ix  
ko parom będzie d aw an e, które okażą za- będą biskupllwa: N izza , A v ig n o n , A jac cio , 

Świadczenie cyw ilnego s'lubu. W e  w f z y ll-  i D igne; pod tolozkim biskupllwa: Cakors , 
kich aktach kościelnych ma b y d ż u ż y w a n y  ka- M ontpellier; Carcaflbne, A g e n , i Bayonne; 
lendarz trepublikancki (Calendrier d’Equinoxe) pod bordeńskim biskupllwa: Poitiers , R o - '  

ale dnie będą nofic imiona gregoryańskiego chelle, i Angoulerae; pod arcybiskupem Bourges 
(Calendrier des SoM ices) lako to: Poniedzia- biskupllwa: Clermont, St. F lour, i Limoges; 

łe k ,  W to re k  i t. d. Niedziela będzie dniem pod arcybiskupem Tours biskupllwa: Mons ,
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ngeis, Nantes, Rennes, VanneS , St. B rieux, przyfięgi dla katolickich 5 d ę ży  przepisaney. 

J QuiniPer ; pod arcybiskupem Rouen biskup- W f z y s c y  dzifwyai Sform ow an i xięża są ty l-  

^ ° nte lce ’ fiay eux > S e cz, i Evreeux. ko tym czasow i. K a żd y  synod składa fię z  
i 5aniczne u fla w y  obrżądKu protefta- plebana, i nayflarfzego z  każdego kościoła. 

V  te0o , składają fię z  3ch o d d zia łó w , W  Syn od y zawiadują w fz y ftk im , co fig doty- 

ępuiąceyy treści. ,  ̂ cze s łu żb y  b o ż e y , nauki religyyn ey  > i kie-
Nikt prócz Francuza nie może b yd ż rowatiia fprawami -koscielnemi. W fz y f lk ie  

c ownynt. K ościo ły  proteftancKie nie za- ich "Uch w a ły  będą podawane do potwierdze- 

ezą od zagtaniczney w ła d z y . Kapłani bę- nia rządow i. Syn ody nie mogą fig zgroma- 
dą fig modlić za Rzpltą i kunsulów. Żadne dzac tylko  za pozwoleniem  rządu. Potrzeba 

dzieło dogmatyczne, żadna formuła' pod tycu- w przód u wiadom ic/rądźeę ftanu opiekuiące- 
łem w yzn an.a w ia ry  nie.może bydz, bez po- g u .fię religiami o materyach mających b y d ż 

Zwolenia rządu w  naukach religiynych u źy -  roztrząsanemi na synodach. Synod ma fig od­

ra. Kapłani kbscjołow konsyfiorskich będą praw iac w  przytom ności'prefekta albo pod- 
pe asy ontłw ani. Dobra do kościołów, należą- prefekta i dłużey- nad 6 dni trw ać'nie może. 
ce , będą aaten -koniec obrocone. W  W icko- K o ścio ły  ewanielickie będą m iały plebanów, 

tlnfey Francyi będą a; seminarya w yzn ania m ieyscowe konsyitorze, infpektóraty, i kon- 

ew an aeIickiego, i iedna akademia w  tiene- syflorze jeneralne. Plebanie i konsyitorze miey 
W ie w yzn ania refca-mowanegjaopoftanowjaae. sc o w e , będą tak urządzone iak i w  w yzn a-. 
Profeflbrów do tych sełninaryow. i akademii niu genew skim .’ Pięć kościołów  konsylfo* 

.• 11, kom ul mianować będzie. Nikt. nie może ryalnych składaią okrąg Inspektoratu. Inspe- 
■zoflac kagł#nei« próteflanckto w.e F ra n cy i, kterat składa fię z duchownego i nayftarfzego 

J to lit. w  tych serainaty ach nie*uczył. Kościor z każdego kościoła. Inspektorat tylko  za 

ły  w yznania genewskiego -będą ..miały- pleba- pozwoleniem rządu zgromadzać fię m oże, każ- 
n o w , koii-^yflarze n ^ yj^ o w e ,. i synody. Na dy  infpektorat w yb iera  z  łona fw oiego 2 

T °  ?d2ie koS:cipł ko ns y  flory al n y . świeckich i iednego duchownego k tóry  będzie
Pięc kosciołow  konsyftoryalnych składaiąsy- niia} ty tu ł inspektora, i będzie d aw ał b a cz-  

110 K onsyflorz każdego kościoła składa fie noś6 na piebanów i porządek w  koiciołach.

p le b a n a  , nayfiarfzych czy li świeckich no- B?dą 3 jenera]ne kpnsyftorze ewanielickie w  

e ło n . o b y w a te li-w y b ra n y ch , k tó rzy  Strazburgu na departamenta w y ż fz e g o  i n iż- 
y ^ ę k f z y  płacą -podatek. Liczba ich b ę - fzcg 0  RenU) ^ o g w c y i  na departam enta 

J^iinieyfza 6 n a y^ ięk fza  12. Kapłan S a a ry , i Donersbergu i w  Kolonii na depar^ 

u Ją/. J!*a. &e” evl sk'ieS° w  ten czas mo ze tam ent Renu i M ozelli, i departament R oery.
°z-o n y  f gdy p o w o d y  zło żen ia , będą K a ż d y  k o n s y f lo r z  składa fię  z  p re zy d e n ta  

podane rządoVvi j poCWierd zo n e. K o n s y f lo r z  św ie c k ie g o  2 infpektorów i 2 d e p u to w a n y ch  

teiTi^ I  5 lna ^ 'iękfzością  głosow . W y b ó r  od każdego inlpęktoratu. P rezyden t, i oba- 
ę zie j. ) i j y  Jo potwierdzenia picr- dw a  infpektorowie będą mianowani od pier-

k u ia c^  o 0AV1 .PJ>Z6Z ^  °P ie - w fifego  konsul*. K o n syflo rz  ty lk o  za  Po-
m o d w >  Jt  reg !lgiiąmi-, a kapłan nie będzie Zwoleniem rządu zgrom adzać fię m oże w  

• Z,C r o '-Foc7 dc fw g go  U rzędu, do- przytom ności prefekta albo podprefekta; m a- 

° l y  w r ? ce prefekta m ieyscow ego; terye maiące tam b y d ź  roztrząsanemi będą w
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przód poaade ao potwierdzenia radzcy flanu sumnienia , eiefzcie zarow no opieką i p rzy - 
zawiadui.icego religiiami. Zgromadzenie dłu- wileiam i o b rzęd ó w .,, —  G d y  trybunat p rzy - 

ż t y  nad 6 dni trw/^ć nie m oże. iął konkordatę, w ysłan o deputacyą z gch

D n ia  9. -Kwietnia*' cz łon ków  złożoną do ciała praw odaw czego z
Ń o w e  urządzenie kościoła francuzkiego oznaymieniem o pizyięciu . Luryan Bonaoarte 

.u ż  zamienione W aftaw ę. Dnia onegdayfze- b y ł na ie y  czele. O kazał ón z  żyw o ścią  w  

go trybunał kpuKordatę 2 przyłączonem i ar- m ów ię fw oiey potrzebę religii, a nad e w f z y - 

tykułam i 77 głosami przeciw  7 , sa w  ciele pra- ftko chrzesciańlłwa które od tak dawnego 
Wodawczem 2d8 przeciw 21 przyięta zoftała. czasu było  religią Francuzów. O kazał potem, 
G d y  ci. 5 t. rii. konw encyą ? Pa,,leżem poda- iak dteizm pod rożnemi maskami cd czasu 

no trybunatow i ten mianował kommiłlyą z  6 zgromadzenia kontlytucyynego .ak fłrafzliw e. 
c z ło n k ó w , m iędzy któremi. zuaydpw ali fię nadał u fła w y  słu żb ie  B o ż e j  i duchowieńr 
Lucyań  Bonaparte, i ob. Simeon , do przey ftw u , ze  dyrektoryat aczkolw iek imemnky 

rżenia tey kofiuytucyi. Kom m illya d. 7 poda- rów nie iednak srogo w o io w ał religią na ó w  
ła  rappori. Ob.\Simeon iako m ówca w  dłu- czas, gdy powfzechną iolerancyą o g ła fza ł, z  
giey mówię ro zfze rza łfię  nad pożytkiem  kon- gwałtownością przyrauizaiąc lud do. pracy jub 

kordaty i n ow ych  kos'eioła urządzeń. "M a ło  spoczynku. Dzień igfty Brumaira p o ło ży ł 

na cent. rzekł ón z^ eży  w o ln o ścią  c z y  koniec rozruchom wandeyski.11, dał czas do 

7m y albo lo ty  dzień będzie św ięco n y, ale dla układania konkordaty. ” Ciało praw odaw cze 
ludzi fzczególnych W ażną ieft: rzeczą , aby przyjęło  ią tak że.

niedziela b y ła  dniem odpoczynku. "WTzak Monitor d zifiey fay  donosi t e  p terw fzy  
mimo tego W lż y sc y  ią obchodzili Francuzi, konsul mianował arcybiskupem paryzkim  ob y- 
a rząd nie mógł temu zapobiedz, aby oprocz swatela Jkdą Chrzciciela Dubelloy. 

dekady iefzcze niedziela była dniem pro- G d y  w  p-zefzłym  roku zaw arto kon-
źniactw a. Zrani 7 fzu n o  dochody b isk up ów , kordatę, kardynał Kaprara b y ł mianowany 
bo niechceniy od nich przepycnu ale dobrego legatem p rzy  boku nafzego w  Chryftufie nay- 

przykładm  Oznaęzoue od zgromadzenia kon- ukochańfzego Syna Napoleona Bonaparte, pier- 
ftytucyynego pensye dla duchownych około w fzego  Konsula ( a d  cariffimitm tn Chriflo  

1 0 mili. franków w yn o siły . U flanowiem y tych filiu m  nojlrum Napoleonem Bonaparte) (  ta- 
peiisyonoW itnych, a dodawfzy 2,600,000, ca- kie są słow a bulli J) i iemu zlecono mieć pieczą 

łe duehe w ieńftw o fw oie pensye mieć będzie, o potrzebach w iernych w e  Fradcyi i ftarać 
Niekofztuie to skarb i I5 iłey  części tego , co fię o uskutecznienie konkordaty. Potem kon- 
marod z odebranych dobr duchoWnjrch zyskał, Sułowie w yd ali w y ro k  , że  kardynał Kapra- 

D aley  ob. Symeon zakońcźył m ów ę fw oia  ra m oże podług opisu konkordaty urząd legata 
w  naftępuiących w yrazach: ” K atolicy, Prote- fp raw o w ać ftosuiąc fię do zw y c z a io w  w e  

ftand 5 W y  ieftescic uczniami iednegoż chrze- Francyi zach ow yw anych . T o  ieft: p rzyfię- 
sciań ltw a, niektóre ty 'k o  i to mało znaczące ga on i p rzyrzeka  podług u ży w a n e y  formy 
różnią Was a rty k u ły , nie macie żadnych po- lłosowac lię do uftaw pań (lw a 1 wolności 

w o d ó w  prześladowania fię albo nienawidzę- kościoła gallikańskiego; żaden akt iego legacyi 
nia. ZaroWno należycie do praw  obyw atel- bez pozwolenia rządu nie będzie ogłafzarcy. 
k w a  ; u ży w a cie  w ięc  zatoWUO i  wolności Żadna osoba od niego delegowaną i upełnomo-

wocniouą b y d i  uie m oże. M i  trzym ać pro-
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tokuł fw ych czynności, a po skończeniu lega- w ypadek zatrudniałby m oże każdego p rży -  

cy i ten protokuł razem ż pieczęcią W ręce iaciela fw o ie y  o y c z y z n y  , g d y b y  zaprzefta- 
duchownego radcy (łanu z ło ży ć . Po z ło że -  nie w o y u y ,  po ośmioletnim klęsk i z w y -  
nin legacyi nie m oże ani w  kraiu ani zagrani- cięztw  zarazem doświadczaniu, nieftałó f ię b y -  

cą aktu względem gallikańskiego kościoła u ło  potrzebą, którą w fzy ftk ie  k la fiy  narodu u- 

skuteczniac. K ardynał Kaprara będzie teraz c z u ły , g d y b y  poWrot pokoiu nie miał p rzy -

legatem papiezkim.

Po potwierdzeniu urządzenia kościoła, 
maią w ziąć pod rozw agę rozrządzenie skarbu.

Admirał Villaret zoftał m ianowany je- 
beralnym zaw iadow cą Martyniki.

Z ew fząd  teraz przysyłaią  pow in fzow a- 
cia Bonapartemu za pokoy amienski. Amiens 

m iędzy innemi w y ra z ił: ” Niech ż y ie  Bona­
parte, Z w ycięzca  Enropy W 3 0 , a p rzy w ro - 

oiciel pokoiu św iata w  32 roku.
Już w zięto  pod rozw agę w ynadgrodze- 

nia w  Niemczech , i w k ró tce  trzeba fię ich 

skutku fpodziewac. Prufly maią doftac Hil- 

desheim , Paderborn , i Eichfeld , B aw arya: 
Bamberg i W tirzb u rg , Elektor Koloński M o- 

nafter &c. &c. ; Elektor Moguncki Fuldę &c.

T rew irski Augsburg &c. W .  X ią ż ę  
Toskański Salzburg , PaflaU , Bercluolsgaden 
&c. &c.

Minifter w o y n y  Bertbier przysłał konsu­
lom rapport, w  którym  m ów i: ” Jenerał L e- 

Herc do St. Domingo w y lą d o w a ł nie maiąc 

officyerow  indzynierskich. Ob. Carnot tam 
przeznaczon y nie ieft w  służbie Rzepltey. 
^ O b . Quentin Beauvet , i Poligny iu ż  tam 

Popłynęli &c. &c.
^  Hagi pod d. 13 Kwietnia pryw atne li­

fty  douofzą > pułkow nik artylleryi Matu- 

fzew icz od 2 lat w  więzieniu liedzący, o czy- 

ó c iw fzy  fię Z czynionycb mu zarzutów  zo- 
uroczytcie na wólnośc w y p u fzczo n y .

H ziennik Londyński z  okoliczności pod­
pisanego pokoiu mieści w  sobie, co naftępuic: 

Zyskaliźeśmy a]b0 ftracili przez traktat ofta- 
tecznego pokoiu? Oto ieft zagadka którey

nieść handlow i, k tóry  (łanowi bogactwo tego 
kraiu, dobrodzieyftw leżeli iuź nie tak w ie l­
kich , to przynaym niey pew nieyfzych  i lep- 
fzych  od ty c h , których u ż y w a ł  w  czafie 
burzy rew o lu cyyn ey  nifzczącey lednę częśc 

E u ro p y , a drugiey blizkim upadkiem grożą- 
cey. Ninieyfza negoeyacya prowadzoną b y ­
ła  z (łrony Francyi z wielką zręcznością , z  

Iłrony A nglii zniem nieyfzą dzielnością. L ecz ' 

Francya w  tym  zdarzeniu nie m iała! nad in- 
nemi gabinetami tey samey w y ż fz o ś c i  którą 

iey  w walkach waleczność iey  w o y sk  i ta­
lentu jenerałów zapew niały  ? W  czafie g d y  

w e  wf?-yftkich nafzych portach czyniono 
woienne przygotow an ia, rząd Rzpltey fran- 

cuzkiey zachow ał fię względnie nas w  po- 
w a ż n e y  ąpokoynSści; g d y  w  Anglii po ca­

łym  kraiu o"dgłos chwytania broni odbiiał fię, 

rząd francuzki pracow ał nad odmianami w e ­
w nątrz kraiu fw oiegó. W y d z ie ra ł fwoim. 

sprzymierzeńcom bez przybierania nieprzy- 
iacielskiey poftaw y , ofiary których upornie 

uczynic wzbraniali f ię , a na (\voim nieprzy- 
iacielu z w y c ię z c y  pod pozorem ofiar, nowe 
ze zw o le n ia , zy sk iw a ł. W  tym iedtiak po 
konaniu chwalebnym iefl dla nas, poświęce­

nie fię ludu angielskiego dla utrzymania ho­

noru narodowego ; zgodne przychylenie fię 
do głosn mądrego minifłra całą iego pofiada- 
iąecgo ufnctśc, i gotowego w iękfze iefzcze 

znieść ofiary r a c z e y , niżeli zezWolic na po­
k o y  zb yt ro ż n y  od tego iakiego iię  miał 
praw o fpodziewac. Zdaie iię ż e  dw a arty­

k u ły  przeciągnęły negocyacye, zapłacenie 

długów za ieńców woiennych i wykonanie



artykułu punktów przedugodnychi względem  

w y s p y  M alty.
” D ług niew olników  iak zapew niają, do­

chodzi 2 mili. f. szt. (8 0  mili. z ł. p o i.)  M a­
łą  to ieft rzeczą dla tego kraiu , lecz z b y t 
w ielką  dla R zpltey francuzkiey którey skarb 

ieft dotąd w  nikczemnym ftanie. Im w ięcey  
Francyi zapłaceń je tego długu m oże p rzyk ro ­
ści p rzyn ieść, tym  w ię c e y  mniemano iż  na­
le ż y  to p r z y  nim obftaw ać, 1 tym  w ię c e y  

opierać fię temu musiała Francy a. Drugim 
dla nafpowodem było  irpdność w ym ian y  mię­
d z y  dwiema narodami która nieprzeftała b y d ż 

fzkod liw ą dla nas od czasu iak p ie rw fzy  kon­
sul poprawiaiąc błąd dyrektoryat zawiesił po­

syłanie pieniędzy na utrzym yw anie ieńców 

francuzkich w  Anglii. L ecz dług ten Francyi 
niezoftałże znacznie zm nieyfzonym  artyku 
łęm 2gim traktatu oftateęznego pokoiu. 1 źa- 
dney Jniepodpada w ątpliw ości aby artykułu 

tego zamiarem niebyło policzenie 8 ° ° °  ros- 
sjyyczyk ó w  zaoranych w  niewolą w  Hollan- 
d yi. T y m  fposobeoi p ie rw fz y  kośni k aże

nam płacić kofzta fw p.ięy wspaniałom y­
ślności w zględem  P aw ła  I .  Imperatora ros-
s y y s k ie g o  , i m y  w y n a d g ro d zie m y  iak to

m p w i, M orning Chronicie w yd atk i uczynio­
ne na w o y s k a  przez które Bonaparte tego 
Monarchę oderwać od nąfzych in terefiów , a 

naw et go przeciw  nam uzbroić potrafił.
Co fię ty c z y  M a lty , chociaż u w ażaią  

za  Ujbefpieczenie tego kraiu zniefienie ię z y k ó w  

francuzkich, chociaż m ów ią że  p ie rw fz y  

konsul z  zalepi na to po p o zw o lił: m y iednak 
nieiefteśmy zdania tego. M ożnafz rnyślić 
aby p ierw fzy  konsul usiłow ał przyw rócić 

w e  Francyi k.orppracyą fzlachecką przeciwną 
uftawom  od lat 10 w  pełney dzielności będą­

c y m , i któraby bezwątpienia p ow lękfzyła  
nieukontentowanie republikanów. ■ Jeżeli po­

w ó d  ten za mało w a ż n y  sądzą, coż maią do

odpowiedzenia na t o , ż e  trzebaby b yło  po­
w rocie znaczne dobra Własne 240 kommende- 
r y y  będących przed rew o lu cyą , a syftema 
skarbu iakiego dotąd trzym ał fię rząd konsu­
larny odrzuca w fzelk i gatunek" powrócenia. 
Niedosyć ieft mieć kaw aleró w , ale trzeba mieć 
i chleb na ich żyw ien ie  i pieniądze na oto­
czenie ich tą p ow agą, tym mimowolnym 
fzacunkiem ludu, k tó ry  iedynie blask i boga­
ctwa ziednać' mogą.

Jeżeli nafze o b aw y  względem M alty 
zniknąć pow inny , to iedynie z  powodu no- 
w e y  konllytucyi tey  w y i p y , poniew aż tnie- 
fzkańcy tamteysi mocno w p ły w a ć  będą do 1 
rządu, do którego bynaym niey'przed tym  nie 
należeli. D zifiay  traktatem są uznani za neu­
tralnych, iutio zrobią fię nieponiegłemi. D zi­
fiay p rzyym o w ać będą* nadarzających fię ka­
w a le ró w  Baw arskich, Hifzpanskich,  W ł o ­
skich , iutro g d y  fiły  fw oie poznaią, W ypę­
dzą ich z  w y s p y  i zamienią fię na Rzpltą de­
mokratyczną. Utworzenie ięzyka maltańskie­
go utrzym y wranego z dochodów gruntowych 
i handlowych tego małego kraiu , uwolnienie 
od w y  wiedzenia fzlacbectwa dla zófiania k a 1- 
walerem  tego ięzyka; row ność praw  do go­
dności i urzędów , tudziefz w fzyfik ich  p rzy­
w ile jów  dla tych now o utw orzonych k a w a ­
le r ó w , pofiadanie przym tym niey w  połow ie 
u rzędów  składaiących rząd przez miefzkafi- 
có w  fe y  w y s p y  , musi koniecznie ten w y ­
padek (prowadzić, L^cz w  t-ym przepadku
Malta ieft zabespieczona poniew aż śfodycz 
panoyyania podchlebiać nad to będzie n ow ym  
rządcom , aby zaniedbać mieli ubefpieczenia 
fię w o ysk o w eg o  przeciw  niespodziewanemu 
napadowi. T y m  fposobem ieżeli Anglia z  ie- 
dney obrony nieiakie zyskała  zabespieczenie 
względem  M alty , z drugiey , Francya o tr z y ­
mała dla tey w y s p y  takie urządzenie, które 
ią nie w ątpliw ie na Rzpltą demokratyczną za­
mieni. Moment ten lńoże bliżfzyyn, ieft ni­
że li mniemamy, poniew aż w ięcey  niż po­
dobną'ielt rzeczą , i ż  w ięk fza  część exy(tuią- 
cych ięzykom  nie poydą za w ezw aniem  u-
czynionem sobie przez otraktat oftateczny. 
Duma Niemca liczącego 16 herbów d ozw olifz 
mu zafiądż obok proftego ob yw atela , mieć 
za w fp ół ubiegającego fię o urzędy nowego 
kaw alera1 k tó ry  łiawet proftym nie będzie 
fzlachcicem. R ządy Ijaw et same niebędąż pod- 
budzać tych w yo b raź en, g d y  ie tym  la tw iey  
po prowadzą do znilzczenja zakon u , którego 
ogromne bogactwa .przedmiotem ambicyi w ie ­
lu z  nich częflo .b y w a ły .
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R ys flatyjlyczno ie o graficzny Króleftwa 
Praskiego.

Króle fi w  o pruskie bierze fw oie imię od 
głow ncgo kraiu fw oiego , ale dopiero na po­
czątku 18 W ieku, zyskało tytuł k r ó le ftw a ,  
gd y elektor F ryd eryk  I lf . w  roku 1701 w ło ­
ż y ł  sobie na g ło w ę  koronę. L e ż y  m iędzy 
46 ftopniem 50 minutą i 55 ftopniem , 56 mi­
nutą fzerckości północney , a 20 ftopniem 30 
minutą i 42 ftopniem 55 minutą długości 
wfchoduiey. W  iefttośc całego króleftw a w y ­
nosi 5336 mil kw ad ratow ych. Składa fię z  
panftw : 1 )  K róleftw a Prufs wfchodnich, za­
chodnich , południowych ,  i now ych ; 2) X ię -  
ftw a slązkiego, hrabtłwa G ła z ,  i K ra k o w ­
skiego dyftryktu   ̂ 3 )  Marchii brandebur- 
skiey , czyli X ię ftw a  zgorzelskiego, hrabftw a 
W eruigerode i pofiadłości Quedlimburskiey; 4) 

Pomeranii; 5) X is ftw a  magdebur- 
f  ,fS° z hrabftwem Mansfeld; 6) X ię ftw a  
naiberlztadzkiego i hrabftwa Hohenftein; 7 )  
A łę ftw a  Mindenskiego; 8) hrabftwa rawens- 

> 9)  hrabftw Teklenburg i Lingen; 
v V  i 1I'abftw a Mark i ofiadłości W erden ; 1 1 )  
A ię ltw a  M o r s ; 12) X ię ftw a  K l iw i i ; 13)  
X K ’itw a  _ F r y z y i  w fchodniey ; 14 ) X ię ftw  
ans lachskiego j bareytskiego. NYiekfza częsc 
k raiow  pruskich ieft rozrzucona po Niemczech, 
*ątem granice tego pauftwa są rozlegleyfze 

w fzyftK ich innych p rzy  row ney w iel- 
Graniczące z  niem mocardwa pier- 

w lzego  rzęcia są od Wfchodu i południa Ros- 
sya  1 A uftrya  ̂ 0(i zachodu Francya. Mocar- 
itw a  pomnieyf^e Są . północy S zw ećya  , 
od zachodu R zp jta batawska* a w  Niemczech

od zachodu 1 południa S a io n ia , B a w a ry a  

* t' c*‘
Klima. R o in o ść położenia kraiów  pru­

skich ipraw uie rozmaitość klimatu, ogołem 
ma p ow ietrze d osyć um iarkow ane, iednak w  
Prusach , Pomeranii i Slązku zimnieyfze niżeli 
w in n ych . Po brzegach ieft wilgotne. W ia ­
try  panuiące są zachodni, północnozachodni ,
p ó łn o c n y , i w fch o d n i, ale g ó r y ,  la sy  i t. d. 
odmieniają ich kierowność.

W ody. D w a  morza przypierają do 
pańftw pruskich, to ieft morze bałtyckie, i 
północne. M orze bałtyckie Pomeranią i Prusy 
w ięcey iak na 145 mil niemieckich, od zacho­
du ku wschodowi oblew 3 > * coraz bardziey 
od brzegów  usuwa fię , które są płytkie i bez 
skał. Uftep i przybieranie morza mało fię 
daią poftrzegać , dno iego ieft okryte iłem 1 
piaskiem, kolor Wody z ie lo n a w y , którey 
funt zaw iera w  sobie blisko d w a łoty  soli. 
Zatoki ku ryyśka  p rzy  Memlu, Frifchhaff p rzy  
P iflaw ie, i Stettyńskie wielka i mała są nay- 
znaczniey fz e .—■ M orze północne które fię F r y ­
z y i  wfchodniey dotyka z  w ielką zatoką p rzy  
uyściu E m fy zw aną Dollart. W  tern morzu 
sol d ow od y ma fię iak 1 do 3°* W y le w  mo­
rza dochodzi do 15 ftóp p aryzk ich , i z a c z y ­
na fię o kwadranfie na pierw fzą godzinę z po­
łudnia. Brzegi tego morza są także płytkie ł 
bez skał, ale pełne przepaści, m iędzy któremi 
znayduią fię W ybrzeża. T e  brzegi są obw a­
rowane przeciw  wielkim w ylew o m  tamami 
1 śluzam i, przez  co p rzy b y w a  w ra z  ziem i, 
która troskliw ie ieft uprawiana. —- Znayduią 
fię też i ieziord osobliwie w k rp le ftw ie  pru-



s t iin , gdzie ich blizko 500 liczą iako Spri 
dingsee, W a rs a u , Niden, A ngerburg, L e- 
łen tin , W ifsitcn , Drausen, Nargen, Gnese- 
rich , D u zas, G o p ło , iezioro w y g r y y s k ie , 
Uker &c. &c. N iezb yw a równie i na rzekach 
ię h w n y c h , Które są M em el, r r e g d , W isła , 
Tange , PalPirin , O d ra , Nit!a, W a r ta ,  
N ótecz, G rabów , E lb a , W e z e r ,  Men, Ihna, 
Sala , B ug, Ren &c. &c. —  Nie które rzeki są 
połączone kanałami i z  tych znacznieyfze są

Ogólnie w  Prufiach zn-ry aule fię potnięfzana 
ziemia bardzo płodna, i takie grunta ma w ię -  
kfza część Prufs , n iżfza  Pomerania w zału ż, 
b rzegów  , w iękfza  częśc magdebmskiego i 
halberfiadzkiego, K u w ii , M archii, Teklenburg, 
brzegi F r y z y i  i Anfznicló Jeżeli u w ażam y 
powierzchnią kraiow  pruskich , co do iey  nie­
równości , tedy n a y w y ż fz e  góry  zuayduie- 
m y w  kraiach graniczących z  Czecham i, ia- 
koto w  Slązku i Bareutskiem. G ó r y  slązkie

Friedericbgraben, Johansburski tączący kilKa dla fw o ie y  w yso k o ści olbrzymiemi nazwane
je z io r , Bromberg , M iilroser, F in ó w , Plau , 
R upin, i n ow y Oderkanal. Nakoniec obli 
tuią Prusy w  cieplice c z y li w o d y  mineralne , 
SiafczyM& znayduią fię p rzy  Landeku w  lirab- 
flw ie  G latzkiem , alkaliczne profle  hirfzber- 
skie ciepłe Vv Slązku, Burgbernheimskie, Heil- 
bronskie w  Bair i Anspach. A lkaliczne sk ła ­
dani w  Trym an p rzy  Altenburgu w  Prusach 
wschodnich. Słone Alkaliczne żelazne  w  
Skarfinie , w  A ltw afler źródła kwasme w  
Tunnhauser , Charlottenbrunn , Reinerzer , 
C u d ow ie, Niederlangenau , Gollenau i tak 
zw an e Słone ftudtde, Rwas'ne ftudnie , i Stu­
dnie zbawienne w  hrabftwie G latz , ftudn.e 
zdrow ia berlińskie , Heihgeborn p rzy  H a li, 
morslebeńskię w  magdeburskiem, schwelnień- 
skie w  Marchii , i Sicherreit w  Bareutskim. 
W ody żelazne składane. są p rzy  Frankfurcie 
nad Odrą , w  Biinde , Vl>th , Holzhausen , 
Ravensberg 1 w  K liw ii, nakoaiec ico ży  żelazne 
projle  w  Freienwald w  Brandeburgii , W  
Flinsbe^g w  Śląsku ip o lz in  w  Pomeranii.

Z iem ia . Gatunki ziemi w  Prufiech są 
bardzo rożne. Piaski rozciągaią fię po całych 
Prufiech wschodnich , w ię k lz e y  części zacho­
dnich, i dyfirykcie noteckim, w  całey bran­
deburgii nadgranicznych pruwincyach Slązka 
n iż fze g o , w ięk fzey  części Pomeranii, w  o-, 
kręgu Ziesar w  M agdburgii, w  części połud- 
n iow ey Reweńsbergu i Lingen F ry z y i wscho- 
dniey i Bareutskiem, Tłufla  gm a zaym rie 
W iękfzą częsm Prufs w y ż f z e  i niżfze Slązko 
W  okolicach gorzyltych , i po obu brzegach 
Udry,- tudzież część  biskupi!w frankońskich. 
Iłow ata ziemia znayduie fię gęllo po w fz y ft-  
kich mieyscach zw ła lzcza  w  Prullacb, Pome­
ranii , M ors , G e ld ry i, F r y z y i  wschodniey i 
po nabrzeżach r z e k , w  Magdeburskiem i t. d.

maią w ietzch oły  okiyte  śniegami: w  ich ł o ­
nie znayduie fię granit-, i t. d. poniektórych 
zas' mieyscach k  imień wapienny. W  Ba­
reutskiem w znosi fię pasmo gór Fichtelgebirg 
zw a n e , gdzie kopią granit i sitme kamienie. 
Kraie także Ralberftadt, Hohenftein i Mans­
feld są naieżone górami , które fię zBareut- 
skiemi łączą.,

(  Refzta potem . )

13 —  
*5 —
14 —  
18 —
3°  —

C E N A  Z  a  O Ł
N a targa w Krakowie d. 27. Kwietnia 1802.
K orzec Pszenicy - - zf. poi. 26 do 28-

—  Ż yta  - - - - —  —
—  Jęczmienia - - -  —  —
—  O w sa -  - - ----------
—  Groch - - - -----------
—  K a fzy  iaglaney -  -------

W  W iednia ci. 17  Kwietnia.
Meca w ytiofząca 15 nafzych garcy :

—  P.fzenicy - - -  zł. poi. 14 do 23.
—  ży ta  - -  - -----------10 —
—  Jęczmienia - -  -------------9 —
—  O w sa - - - -  -------------7 —

lV  Olumuncu J. 16. Kwietnia.
Meca Pfzenicy - - - - zł. poi. 20 do

—  .Zyta - - -     —
—  Jęczmienia - -  -------
—  O w sa - -  -----------
—  Prosa - - - - —  —

W  Gdańsku d. 10. Kwietnia.
Szefel cz y ji pół korca nafzego w  monecie 

pruskiey

16 —  
12 —  

6  —

i S i —

19.
i8-

19.
O Ooo-

-O’
I S ­
IS-

10-

2 r. ,
1 7 .
13-

8 -
I ó i .

—  Pfzenica
—  Z yto
—  Jęczmień
—  O w ies

zł. poi. 12 do 16J.
 ---------- 7r —  9 s-
 -----------& —  7-
 -----------------------4 1 —  5 .

D O N I E S I E N I A .
D n ia  26 Jldaia r .b . w kancellaryi C. K. R a dłow siiey  kameralney prefektury  0/ o d zv  

n ie  9 z ra m  p r z e z  pubUezną licytacyą 45 sztuk spasnych w ołow  podolskich, i  5 sztuk tu-
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teyszo-kratowego bydła naywtęcey ofiarującemu za gotową zapłatę fprzedane zofianą.. 
Ochotę kupna maiący , zechcą się z wy z wfpomnionego dnia i godziny w  Radłów  skiey p r e - .  
fekturalney kancellaryi znaydawać, i  10 procentowym zajławem  (  vadium ) zaopatrzyć się .

Punkta sprzedarzy p r ze d  zaczęciem licytacyi w kratowym ięzyka konkurrentom p r ze ­
czytane zofianą, ■

Z  Urzędu C. K  Dyrekcyi Kameralney. W  Niepołom icach  
d ‘ 30 M arca  1802.

Kromer.

P o iie w a ż  W roku zefzłym  w  roinorodzaiow ych  ciągłych chorobach bardzo w ielu  iak 
naylepfzy skutek przez soki z zioł w ycen ion ych  przeżemnie urządzone d ośw iad czyli, i 
łV o ie  z lrow ie odzyskali. Przeto n iie y  w y r a ż o n y  do dobra publicznego p rzy w ią za n y  za  
rzecz słufzną uznaie także w  tym roku toż maiowe leczenie obwieście , aby Prześw ietna pu­
bliczność do rożności fw y c h  chorób, 1 p rzyczyn  ich ftosowne otrzym ali tych że so k ó w  U- 
rządzema , tudzież fposób d yety  , na końcu K w ietnia zaprafza m ieszkaiący w  pałacu Bisku­
pim w  W iŚJjtey ulicy pod Nrem 271. "W K rakow ie.

Jan Cenner, m edycyn y doktor, i sztuki położm ezey magilter.

C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Gailicyi Zachodniey ozńdymuią tem Edyktem  
J 00. M a cieio w i, Stanisław ow i, ja n u fizow i, Karolowi i  “Jozefow i X iąlętom  ja b ło n ow ­
sk im , i e  J O . Fruncifizek X ię  Sapiecha , Karolina Soltykow a, Anna Potocka, M aryam a  
Puzynina i  E m ilia  Jelska niemniey Stanisław Soł tyk nabywca praw a od Xięcia Alexandra  
Sapiechy u Sądów tych w sprawie o sekwefiracyą prowentow dobr W ysokie i Za krzew  W 
samm 'e 860 z ł. p o i. żałobę na nich podali i  o pomoc Sądu , ile sprawiedliwość wymaga 
doprafizali fię . _

Gdy zaś sądy te nie maiąc w iadom ości, gdzie oni zofilaią, lub czy w cale w Cec. 
K r. kraiach dziedzicznych znayduią s i ę , im patrona tuteyfzego U r. Hakenschmida , z ich 
fzkodą i ich kofiztem zafiępcą poftanow iły, ch o ry m  proces ten p odłu g ordynacyi fiądowey 
rozpocznie się  , i ukończony zojlanie; oni przeto Edyktem  ninieyjzybi tym końcem upomi­
nają s ię , ażeby wczasie przyzw oitym  to ie jl: dnia T7I M aia roku bieżącego sami się Jła- 
w iti , albo ie ie li iakie maią prawa fiwęgo dow ody, te zajlępcy .wyznaczonemu w cze­
śnie p r z e s ła li , albo nakonieć innego patrona ob ra li, tego sądom tym w ym ienili, i  p o­
d ług przepisu tych śrzódków praw a u ży w a li, które do obrony fiwey fiprawy za naysku- 
tecznieyfze osądzą , gdyż inaczey wfizelką niedogodność z zaniedbania wynikającą p odłu g  
opiew u C. K. praw  samiby sobie p rzy p isa ć byli winni.

D an w Lublinie d. 4 Lutego igo2.
Gołafzew ski.
Brzozow ski.
Purtscher.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich Galicyi 
Zachodniey.

Sahaneck.

C. K. sądy fAacheckie Lubelskie Gailicyi zachodniey, oznaymuią tym Edyktem  Uro­
dzonemu Francjfzkow i Bielińskiem u, ie  starozakonny J ó z e f  Lew kow icz,, usa d ó w  tych w  
sprawie względem pretensyi z arendy propinacyi w si D y s wynikaiący, żałobę na niego 
p o d a ł, i o pomoc są d u , ile Jpm w iedliw ość wymaga d-uprajżal fię .
.  ̂ Gdy zaś sądy te nie maiąc w iadom ości, czy wcale w C. K. kraiach znayduie s ię ,
zA* Patrona tuteystego Urodzonego M Oraczewskiego, ,2 iego szkodą i tego kosztem za- 

,postanow iły, z  którym procefs ten p o dłu g  ordynacyi sądowey rozpo- 
znie sig  ̂ i ukończony zojlanie; on p rzeto  Edyktem  ninieyfzym tym końcem upomina się:  

azS y  w cza/i e przyzw oitym  ta iejl utąo dniach sam fię  sta n ą ł, albo ie ie li  iakiê  ma p ra ­
wa Jwego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł,  albo nakonieć innego 
Patrona sobie obrał, tego sądom tym w ym ienił, i podług  p r z e p is u , tych śrzodkow  p ra -
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vua u ży w a ł, które do obrony swey fpraw y za nayskutecznieysże osądzi; gdyż inaczey 
wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą p o dłu g  opiewu C. K. p ra w  samby subie 
v r z w is a ć  był winien. D an w Lublinie dnia 27 Stycznia x§02.
* ' ■ _ '1 Gołafzew ski.

Purtscher.
Grafzecki.

Z  Rady Ces: Król. sądów szlacheckich Lubelskich  
Gallicyi zachodniey. 

Dojłenherg.
t

C . K . sądy fzlacheckie Lubelskie G alicy! zachodniej oznaymnią tym Edyktem  JO O . 
X iążętóm  , M acieiow i> J a n u fzo w i, S tan isław o w i, K arolow i i Jozefow i Jabłonowskim , że

X ią ż e  Francifzek Sapiecha, Karolina Sołtykow a , Anna Potocka, M aryaóna P uzyn in a, 
i Emilia Jelska, niemniey Stanisław Sołtyk  praw a nabyw ca od X cia  Alexandra Sapiechy, u 
sądów  tych > W fpraw ie o sekw eftracyą prow entow  dobr W ysokiego  i Z a k rzew  w  summie 
1054-zł. poi. 18 gr. c. s. c. żałobę na nich podali, i o pomoc sądu ile ipraw iedliw csc w ym aga

dopraLah fię, ^  nie mwiąć wiadomości gdzie oni zofłaią , lub c z y  wcale w ^ .  K . kraiach 
znaydńią fię im patrona tuteyfzego Hakenfzmid z ich fzkodą , i ich kofztem zaftępcą pofirano- 
w i ł y ,  z  którym  procefs ten podług ordynhcyi śąd ow ey rozpocznie.-ftfj i ukończony zoftame; 
oni przeto Edyktem ninieyfzym  tym końcem, upominają fię , ażeby! w  czafie-p rzyzw oitym  to 
iefl:: na dzień 18/Maia r. b. o'godzinie 9 rano sami lię fta w iii, albo-iężeli iakie maią praw a 
fw ego  d ow od y, te zaftępcy wyznaczonem u wcześnie przesłali, albo nakoniec innego patrona 
obrali tego sądom tym  W ym ienni, i podług przepisu tych srodkow  praw ą u ży w a li y  które do 
obrony fw e y  fp ra w y  za-nayskutecznieyfze osądzą, g d y ż  inaczey w fzelką  . niedogodność z  
zaniedbania w y n^ a]3c3 ? podług opisu C . K . praw , saiiiiby sobie przypisać byli w inni.

-Dan w  Lublinie dnia 4 Lutego 1802.
G olafzew ski. «
Purljcher.
AdUncht,

Z  Rady C. R. Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodniey.
Sahaneck.

C. K . sądy fzlacheckie Lubelskie G allicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem Ur. Fran- 
cifzkow i Młockiemu , i e  Ur. W en cesław  W eilletikop f o exekucyą i detaxacyą dóbr w fi 
W ó lk a  Szląska i części tia, Czarnowie i u  d. na satysfakcją  sunimy 7300 zh  poi. u sądów 
tvch żałobę na niego podał, i o pomoc s<ądu, ile furaw iedliw ośc w ym aga doprafzał fię.

G d y  zaś sądy te niemaiąc Wiadomości czy li ón w  C. K . kr.aiach dziedzicznych znayduie 
De iemu patrona tuteyfzego Ur, F iedorów icza, z łeg o  fzkcdą i iego kofztem zaftępcą po- 
ftanow iłv z  którym  prccefs ten podług ordynacyi rozpocznie fię , i ukończony z o (hanie; on 
nrzeto Edyktem ninieyfzym  tym  końcem upomina fię: ażeb y w  eżąfie p rzyzw oitym  to iefl 
nadzień 18 Maia 1802 sam fię f ta w ił , albo ieżeli iakie ma praw a fw ego dow ody, te zaftępcy 
W yznaczonemu Wcześnie przesłał , albo nakoftieę innego patrona o b fa l, tego sądom tym w y - ,  
mienił i podług przepisów tych srodkow p raw a u ż y w a ł ,  które do obrony fw e y  fp ra w y  za 
-ayskuteczm eyfze osądzi , g d y ż inaczey w fzelką  niedogodność z  zaniedbania w ynikającą , 
podług opiew u C . K . praw  samby sobie przypisać b y ł winien. ,

Da:i w  Lublinie dnia 17 Lutego 1802.
Gołaszew ski.
Purtscher»

'M unch.
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi.Zachodniey 

Drtjlenberg. 

{ P rzy  dzśsltyjz&y G azecie m&ydm e się. d ra g i D o da tek



D O D A T E K . D R C J G . I

D  0 N ru . 34.

G A Z E T Y  K R A K Ó W  S K I E Y

W  K r a k o w ie  d n ia  28. K w ie tn ia  18 0 2.

**a   :—   —  —   . ,   __—

D O N I E S I E N I  A .

C. K. sądy /Aitchećkię Kr&kowskit , -Galicyi zachodniey Edyktem piniey/zym publicznie 
wiadomo czyniąi i e  dobra Sokolniki Suche do majjy kryddlney nieprzytomnego '/an, Du­
nina należące w cyrkule Koniecki a leżące po czwarty raz pa sprzedaż p r ze z  licytu-.yą p u ­
bliczną dnia 9 Czerwca 1^02 ro ku , nti którym dniu dóbr tych Jobie nabydż życzący o go­
dzenie y  z rana w C. K. sądach tuteyfzych znaydowa<’ fię  m aią, w cenie szacunkowy 32,010 
z ł.r y h . wyfiawio.ie będą; wolne zojlawuiąc kupuiącym p rzey irzen ie  sobie akii* detaxacyi 
i  warunków fp rzed a ży  w sądów luteyfzych regijbraturze,

W  Krakowie dnia 10. Lutego 1802.
% )i.ef de Nikorow icz.
j ó z e f  de Cronenfels.

IV. Roskuschny.
JZ Rudy C. K . Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniey,

Elsner.
Z  Strony M ag-jłratu C. K. M iajla Stołecznego Krakow a, w Galicyi zachodniey, ni- - 

ncyfzym ohwiefzczeniem czyni fię  wiadomu , iż  ponieważ P. Antoni teifiem antel do magi- 
fira tu  tuteyfzego Krakowskiego , przeciw ko Antoniemu Ko/sie, wsprawie o zapłacenie 25 
z ł .r y h .  ża-tobę p o d a ł, i  opomoc sądu ile tylko spraw iedliw ość w tey  m ierze wymagać 
b ę d z ie , doprafzai fię

Gdy atoli wagi/rat putaieniony dla niewiadomego mieysca przem iefzkiw ania pozw a­
nego , czyli Zgoła tegoż w C . K. dziedzicznych ktaiach uieoytności, tutay znayduipego fip 
patrona P. Antoniego Kłosou skitgo z tego Jzkodą i  nakładem za obroniriela ifianow ii, z  
■fi&rym też spor ninteyjzy (flosow nie do przepijaney na c. K, dziedziczne traie sądowey 
**/«■ «>*) rozpocznie f i ę , i  ukończonym zojtanie, 'przeto tenże tym celem nmieyfzetri napómi- 

fi?  aieb z w dniu 9 Lipca b. r. o godzinie ,10  ranney, tu w są d zie  albô  sam osobiście 
Jlaw if pp  ̂ przeznaczonemu sobie obronicu-lowi, ieżeli i  akie m ieć m ole do poparcia  
praw a :,e ę0 jłu żą ce  dokumentu wcześnie p r z e s ia ł , albo w reście innego sobie petnon.u- 
tm ka iakie^n/toiruifk bą d i u fia now ił, i  sądowi tuteyfzemu ozn ay m ił, takowych używaiąc 

/ z g / d tiie  na przepcsany porządek )  prawnych śrzódkow , któreby mu fię  do iego w tęy 
m tełze obróriy naywtęcey skutecznemi byd< zdaw ały. Albow iem  w przeciw nym  razie nie- 

jpomylśne z iego ociągania fię  wypaść mogące sk u tk i, sobie samemu p rzy p isa ć będzie w i­
nien, etk bowiem jłanowią przepisane na C. K. dziedziczne kratę praw a  

D an w  Krakowie dnia  2. Kwietm a  1302.
3f. Gellmek.
W . Jśartsch 
T . Krzyżanowski,

Z  Rady Ma&tfiracu C .K , Stołecznego M iafta Kra}.



C. K. ii idy f z l  q heckie Łubelstuę- Gaiicyi zachodniey, fiojownie do ujtaw sądowy vh j .  
624 części I I .  przyw olu ią  ninieyfzym P. Dominika Koblańskiego, dla nie wiadomości o 
mieyscu m iefzitm ia tegoż, ażeby ón, tako syn- niegdy Ignacego Koolańskitgo , względem  
pozofiałegn maiątku po zmarłym K ięd zu  ‘Józefie Koblahskim probofzczu  'YLonskowois^tm 
w  cyrkme Józofow skim , którego jlan wynosi z ł. poi. 14652 gr. 1 5 f , długi zaś czynią 4701 
z ł .  p oi, Ł o i  gr. w roku i fześciu tygodniach , oświadczeni& fuue względem przytycia lub 
z  rzeczenia fię  dziedzictw a na przyzw oitym  fięplowanym papierze p o d a ł, i  niem niej p ra ­
wa fiwey sukcejjyi iow.odamt'prawnemi dów iodl, gdyż indczey , oztządzenie maiątkiem z  
wiadomemi sukcejjbrami praw a swe okazuiącemi ■uskutecznione zo fim ie , ón z a ś , co f i  i  
tyczy tey sukcejj/i za zmarłego zwazanym będzie. D an w Lublinie a. 4. Grudnia 1801.

W ydtga '
■ Brożow ski. ;

Grufzectti.
Z  Rady C. K . sądów fzlucheckich Lubelskich.

, . Doftenberg.
C. K. sądy fzlacheckie .Lubelskie Gaiicyi zachodaiey, w.fzvfikim i każdemu z osobna, 

komu tylko o tym wiedzieć należy ninieyfzym wiadomi) -.czynią ,• i i  na żądanie deputacyi 
majjy krydat.ney Jana Ofipogoga, licytacya dóbr do Jtrydy tegoż Jana Ofiroroga należą­
cych , m iefl połowy, dohr Pawłowice zwanych za  66,766 z ł .  poi. i D lugiey W oli za 
66,234 pot. Masowanych ra zem , połow y zaś dóbr Paprotni za 53,997 z ł. poi. 10 gr. 
ocenionych z asobna pozwala f i ę , i dla przedfięw zięciu w tuteyfzych C. K. fzlach. i ądach 
Lubelskich tey i e licytacyi, termin na dzień  2.1 ficerw ca  13Ó2 ogod..m ie gtey zrana ufia- 
nawiu f i ę , a to p o d  tymi w ar unk And, ażeby maiący ochotę kupna którejkolwiek częcci-dóbr, 
p r z e d  lub też na terminie licytacyi dziefiąią tzę śJ  cenyjżacunkowey w zakład do depozytu 
sądowego z ło ż y ł,  nabywca zaś 'ponowę' summy p r zez  licytacy.ą wypadiey w 14 dniach na 
rzecz majfiy depozytowi sądowemu w yliczyt , względem zaś Ur-u%iey p ołow y za opłaca­
niem p r o w iz ji  i irzechmiefięcznym wypowiedzeniem bespieczeńfijjuff. zapisane -przyw iódł, 
albo też w refzcie z w ierzycielam i, którzy do tey summy ociej łam  będą wgględem w ypłace­
nia, fię ugodził. Oprócz -tego wolno fię  zotlawiu m aiącjin oc-lioię kupienia d zieło  deu.xacyi 
utaicie ych bydż licytowanych dohr, fila pow zięcia wiadomości o tax?e w sąiiowey regifira- 
turze lub fe t p rzy . samey lu y tW fi p rzey rzeć.

JFydzga.
Brożowski.
GneJŻeckt. ,

Od C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Gaiicyi Zachodniey,
• D an w Lublinie dnia 16.. Ęłhudnia I801.

Dofibnbłrg.
C. K. sądy fzla checkie L u b elsk ie  Galibjh zachodniey n a  p ro śb ę  ticteyf'zeg.o adwokata  

Tom afza D cd erki ,.ia k o  ufianowionego kuratora m aiątku p o  zm arłe j  J m J  Pannie M-aryan- 
nie Fran kow skipozofia teg o czynią wiadomo; in ż  p o  jżo fiy  raz w fzyflU .n  i  każdem u z osobna 

■ tey  t e  z m a r łe j  jukcejforom  , o spadłym  na nich d z ie d z ic tw ie , a -to  na fondam m cie  § .  627 
fi^O-wa cyw ilnego c zęśc i II. iytym doda tkiem , ażeby w  p rzecią g u  roku ie in eg o  i n ied ziel 6 
fifią  d e k la r a c ją ' w zględem  odeĄrania d zied zictw a  p o  r ze c zo n e j M a r y  armie F ran kow ski 
pozpfiałego do tuteyfzych są d ó w -p o d a li, i z praw em  d zied ziczen ia  f ię  w y w ied li , gdyż ina­
c z e j  po, up\yn.ionym nadarem nie dopiero ufianowionym  term in ie , d zied zictw o  C. K . F isk u ­
so w i p rzy są d zo n y m  zóflanie'

•Goła-Jżewski.
W rabetz. ' * -
Gruszecki,

Przez C. K. Sądy Szlachec. Lubelskie Gaiicyi Zach od- 
D an w Lublinie 21. Stycznia 1802.

Sahaneck.
C. K .  sady fzlacheckie Lubelskie G alicy  zachodniey, oztip.ymuią rym Edyktem JOO. 

M aciejo w i , S ta n is ła w o w i. J a n ifz o w i, K arolow i i Józefow i X iążętom  Jabłonowskim , i i  
JO. Francifzek X i ę  Sapieha, Karolina S o łty k o w a , Anna Potocka, Maryamia Pużyniua i

Emilia



Emilią Jelska niemniey Stanisław Sol tyk praw a nabywca od AIe\'andra X ięcia Sapiehy, u 
sądów tych W sprawie o sekweftracyą P row entów  dóbr W y so k ie  , i .Z akrzew  na satysfak- 

r cyą summy 4000 zł. poi. c. s. c. żałobę na nich podali i o pomoc sądu ile sprawiedliwość 
Wymaga doprafzali fię.

.G d y  zaś sądy te niemaiąc wiadomości gdzie, oni zoftaią , Job-'czy WcSlt w  O .K . kra­
jach dziedziecznych znayduią fię /  im patrona, tuteyfzego Ur. Hakenfzmida z ich fzk o d ą , i 
ich kulztem zaliępcą poftanow iiy,, z którym  proces ten podług ordynacyi śądow ey rozpo- 
czni e . fię i ukończony Zoltanie. oni przeto EJyKtem nim eyfzym  tym końcem upominaią 
fi? j a ż e b y  w  czafie p rzyzw oitym  , to ieft: na dzień ig  Maia n b. ogodziuie 9 rano sami 
fi? ftawiii , albo ieżeli ial ie mai.} praw a tw ego dow ody , te zaftępcy wyznaczonem u w c z e ­
śnie pr2esł , albo nakoniec inuego patrona obrakj tego sądom tym w ym ienili i podług 
Przepisu tych śrzódków  praw a u r y w a l i ,  które i  o obrony fw e y  sp raw y -za nayakutecz- 
nicyfze osądzą, g d y ż  im czcy  w fzelką niedogodność z zaniedbania w yn ik a iącą , podług 
przepisu C. K . praw  fim ib y  sobie gj^Jspisac byli Winni. Dan w  Lublinie d. 4 Lutego

U ołafiew ski.
Purtscherc 8 *& |S a3( A  ,_

F rk d e n th a l.  . , - - >
Z  P a d y  C  A.  S ą d o w jż la c h e  chich L u belsk ich  G ulicyi Z a ch ó d .

Sahane,k.
€ .K . sądy fzlacheckie Lubelskie Gallicyi zachód.riey oznaymuią tym Edyktem  J .O O ,  

M a c e io w i, Stanisław ow i, Ja n u fzu w i, Karolowi i  Jozefow i W iąiętom Jabłonowskim :—  
i e  j O .  Francifctk X ią żę Sapieha, Karolina Sottykowa, A rn a Potocka, Maryanna fiazy- 
n in a , i  E m ilia  J e ls s a , niemniey Stanisław Sol tyk praw a nabywca od Alexandr(t Xięcid 
-Sapiehy, a sądów-tych vu spraw ie o sekweftracyą p i owentow dótir , Wysokie i Za krzew  W 
summie 4000 z ł .  poi. i 360 zt. ppL c. s. c. żałobę na nich podali,, i  o pomoc sądu ile sprawie­
d liw o ść  wymaga doprafzali Jię.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zoftaią, lub czy ‘wcale w C. K. kra­
tach dziedzicznych tnayduią się , im patrona tuteyfzego J P . Hakenfzm ida, z ich Szkodą i 

' 'ich kafztem zajłępcą pollunow iły, z którym proces ten pudlug ordynacyi sądowey rozpocz­
nie się i ukończony zoftanie; oni przeto Edyktem mnieyfzynk. tym końcem upominaią s ię , 
ażeby wczasie przyzw oitym  to ieft na dzień 17 M a ia  r. b. godziny 9 rrana fam i się 

Jlawiti , albo ie ie li  iakie maią praw a swego dowody , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie 
zesłali , aipo nakoniec innego patrona obrał*, tego sądom tym w ym ienili,, i p o d łu g  p rzee  

p tju  tych śrzódków praw a u ży w a li, które do obrony fw ey jp raw y za nays kuiecznieyfz- 
o są d zą , gdyż inaezey wfzelką niedogodność z  zaniedbania wynikaiącą p odłu g op iew f C. 
K, p ra w  samiby sobie przyp isa ć byli winni.

D a n  w Lublinie dnia 4. Lutego i£o2.
G ołaszew ski. ’
Mrozowski.
G ruszecki.

Z  Pad z C. K. Sąd: Szlacł Lubeł: Galicyi Zachodnky.
Sahanech.

C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Galicyi zachuj; iey oznaymuią tym Edyktem J 00. 
Maciemwi^ Stanisławowi, Janufzpwi, Kfroluwi > Józefowi Xiążętom Jabłonowskim, że 
J p " f^ -cifee h  X ż p  Sapieha, Karolina Sołtykowa , Anna Potocka,' Mary anna Puzyhina 
* Emilia Jelska, niemniey Stanisław Sołtyk prawa nabywca od Alexandra Xcia Sapiehy 
UySddow tych w sprawie o sekweftracyą Prowentow dobr Wysokie i Zakrzew w Jummack 
£45 zł. poi. u  gr0, poi. 24 gr. 89 z ł poi. c.s.c. żałobę na. nich, podali, i o pomoc
sądu  7 ile ffiraw iedliuiośc wymcifett doprdjzali fię. t 1
■ % *łd y  -U, ńiemaiąc wiadomości, gdzie oni zoftaią i czy wcale w C, K. kra­
tach dziedzicznych zuayduią f i l ,  im patrona tuteyszego Ur. Hakenfzmida z'ich fzkodą i 
ten rajztem zaftępcą ■poftanowiiy, z którym proces ten podług ordynacyi sądowey roz­
poczną Jię t ukończony zoftanie fani przeto Edyktem nmieyfzym tynl końcem upominaią 
fię , ażeby w czafie przyzw oitym  to iejl nd dzień  19 Maia r. b. o godzinie 9 rano sami fię  
Jlawiti j albo ieieli iahe maią prawa fwego dowody, te zafiępcy wyznaczonemu wcześnie

p rze-



p r z e s ła li , albó nctkonlec innego patrona obrah , tego sądom tym w ym ienili, i  podług p r z e ­
p isu  tych śrzódkow  praw a u ży w a li, k&fię do obrony fw ey fprauty za nayskutecznieyfzi 
osadzą , gdyż inaczey wfzelką niedogodność z zaniedhunia wynikuiącą p o dłu g  opiewu C. 
K . praw  samiby sobie p rzy p isa ć byli winni.

D o n  w Lublinie dnia 4. Lutego  1802.
Gołafzew ski. , .

/ Purtscher. . ' . .
Gruszecki.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Gal. Zachód.
Sakaneck.

C .K . sądy szlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey. oznaytnuią tym Edyktśm  yfOO. 
M u cieio w i, ja n u fz o w i, Stanisław ow i, K arolow i, i  jh zefo w i Xiążętom  jabłonow skim , 
i e  j O .  FrancifzeJr X ią ie  Sapieha , Karolma Sol tyków a , Anna Potocka, Maryanna P uży-  
nina i  Em ilia je ls h a , memniey Stanisław Soł tyk prawa nabywca od A lexandr a X ięcia  
Sapiehy , u sądów tych w spraw ie o stkwefiracyą Prowentów dóbr W ysokie i  Z a krzew , w  
summie 2056 z ł. p oi. 16 gro. c. s. e. żałobę na nich p o a a li, i  o pomoc sądu ile  (prawiedli- 
pcość wymaga doprafzaii fię .

Gdy zaś sądy te n^maio.c wiadomości gdzie oni zojłaią lub czy wcale w C .K . kraiach 
dziedAczńych znaydaie fię  , im patrona tuteyfzego j p  Hctkenjzmida, z ich jzk o d ą , i  ich 
kofztem zafłępcą poflanowiły , z którym proces ten podług ordynacyi sądówey rozpocznie 

f ię  i  ukończony zcfianie; oni p rzeto  Edykten; mnieyfzytn tym końcem upomina?4 f i ę , a ie -  
by w uzafie przyzw oitym  to iefi: dnia 19 M aia r. b. o gadzie 9 rano fam i fię  J la w ili, albo 
icze li takie tnaią prawa fw ego dow ody , ie zajlępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła li , all o 
1 ikoniec innego patrona obrali, tego sądom tym w ym ienili, i  podług p rzep isu  tych środ­
ków prawa u ży w a li, które do obrony*Jwey Jprąwy za nay skutecznie/fze osądzą, gdyż  
inaczey wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikuiącą , p o dłu g  opiewa C. K. praw  fam i- 
by Sobie p rzy p isa ć byli winni. D an w Lublinie dnia 4. Lutego  1302.

Gołafzew ski. -
W ydzga Sgę.
Gt ujŻcCkl. ** r .2

f i  Rady C .K .  Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód.
Dojlenberg.

C. K. sądy Jzlachechie Lubelskie, G ullibyi' zachodniey oznaym uiątym  Edyktem- jO O .
M acieiiow i, Stanisław ow i, ja n u jz o w i, Karohzwi i jjz e fo W i . X iąiętom  ja b ło n ow skim , 
i e  j O .  Francifzek X ię  Sapieha , Karolina Sołtykow a , Anna Potocka, M aryanna T u ty -  
n m d , i Em ilia je ls k a , ndm niey Stanisław Soł tyk praw a nabywca od A lexan dra Xięcid  
Sapiehy , u swfoiy tych-, w sprawie o sekwefiracyą Prowentów dóbr Wysokie i Zakrzew  w  
summie 4^6 z ł. p oi. c . s. c. żałobę na nich p o d a li, i  o pomoc sądu ile  fp ru w ied liiio ść  wy­
maga doprafzaii fię . , :

Gdy zaś sądy t e , nie maiąc w iadom ości, gdzie oni zoftaią lub czy wcale w C .K .  
kraiach dziedziecznych zńąytiuią fię  , im patroita tuteyfzego j P .  H alm fzm ida z ich fzkodą , 
? ich kofztem zaflepcą pojłanowiły-, z którym proces'ten  podług ordynacyi sąctowey rozpo­
cznie lit  i  ukończony zofianie , oni przeto Edyktem ninieyfzym tym końcem upominaią f i ę , 
ażeby w czafie przyzw oitym  , to iefi: na dzień  i g  M a id  r. b. o godzinie 9 rano sami fię 
j la w ili7 albo de le l i  iakie maią prawa Jwego dowody, te zafiępcy wyznaczonemu w cześnie  
p r z e s ła li , albo nakoniee innego patrona obrali, i tego sądom tym w ym ienili, i  podług p r ze ­
p is u  tych śrzoJkow  prawa u żyw a li, które do obrony Jwey sprawy za najskuteczniejfzt 
o są d zą , gd/z inaczey wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą podług opiewu C. 
K. praw  , samiby sobie p rzyp isa ć byli winni, D an w Lublinie dnia 4. Lutego 1302,

Gołafz‘ewsH.
h, o io w sii.
Purtscher.

Z  R ady C. K. Sądów Szlach. Lubelskich Galicyi Zachód.
Dojlenberg

C .K .



C. K- sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey, nwiadomiaią ntmeyfzym E d y ­
ktem wfzyjlkich i  każdego z osobna., komu tylko o tym w iedzieć n a leży , tż dobra Kodeń z  
przylegfoiciam i w cyrkule Bielskim lezące w części do majjy kryd.alncy Kazim ierza Kcitt 
Sapiehy nalelącey na fundamencie umouoy pom iędzy wierzycielami w trzechletnią, arendo- 
wną pofjejjyą wypujzczone będą i  że  koncern przedfięw zięcie publiczney licytaeyi termin 
na dzień  21 Czerwca r .b . o godzinie ątey zrana ujlanawia fię. D la  czego wjzyscy aren- 
dowania chęć m ulący, końcem osiągnienia teyże dzierżaw y na dniu i godzinie ujtanowio- 
ney w tuteyfzych C\ K. sądach Jlawić fię  maią z tym dodatkiem , iż  obfzernieyfzey imądo- 
ttwści o wciTunhcich yprzez 'wierzycieiow nu tę dzierżaw ę afianowionych w sciuGWBy TBgTr 
firaturzc zafiągnąć wobio im fię  zojlawia.

Gółafzew ski.
Wydzga,

Przez C. K. sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey.
D an w Lublinie dnia 8 M arca  1802.

Sahaneck.
C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey, ozaaymuią tym Edykietn 

JO  O. Maciciowi , Stanisławowi , Januszowi, Ku rolowi i Jozefowi JCiąŻetom Jabłono­
wskim , ze JO. Franciszek X ię  Sapiseha , Karolina Sołtykoua , Xnna Potocka, M a ­
ry anna Puz^ ni na i Emilia Jelska , nicmhiey Stanisław. Soł ty k prawa nubywea od 
Mlewandra Xcia Sapiechy , U sadów W sprawie o sekwestracyą prowentow dobr Wyso­
kie i Zakrzew -w summie ‘-,779 zł. poi. 6 gr, c.s. c, żałobę no. nich pouah, 1 o porhoa 
sadu iie sprawiedliwość wymaga dopraszali się. .

Gdy za ś Sądy. te , niemdiac wiadomości . gdzie oni zostaią lub czy WCalć W C K. 
hraiach dziedzicznych Znayduia się, im patrona tuterszego Or. Hakenszmida, * ich
szkoda i ich kosztem zastępcą postanowiły, z którym procejs ten podług ordynacyi są ­
dow ej rozpocznie s ię , i ukończony zostanie; oni przeto Edyktem niniejszym tym 
końcem upominała się , ażeby to czasie przyzwoitym, to iest na dzień 12 Maia r. b, o 
godzinie 9 rano sami się stawili , albo leżeli iakie maią prawa swego aowody, tc za ­
stępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo nakoniec innogo patrona obrali , i  
tego 'sądom tym wymienili, i podług przepisu tych ś r z o d k o w  prawa u iyw alt, ktorc 
do obrony swey spratby za najskuteczniejsze osądza ; gdyż inaczej wszelką niedogo­
dność , z zaniedbania wynikaiąeą . podług opiewu CeS, Kroi praw Sgmiby sobie przy­
pisać byli winni. —  i)an u/ Lublinie d. 4 Lutego igo2 roku.

Gołaszewski.
Purtscher.
Munih. .

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey.
\Sahaneck. ~

C. K. sądy silacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem  
JO  O. Macieiowi, Januszowi, Stanisław i, Karolowi i Jozefowi XiąZętoin Jabłonow 
skim , że JO Franciszek Xiązę Kapiecha , Aarolina Sołtykowa , Mana Potocka, M a ­
ry a ona Puzynina , Emilia* Jelska , nicmniey Stanisław Sołtyk p> awa nabywca od 
Xcia sdlexandra Sapiechy u sadout tych w sprawie o sekwestracyą prowentow na do­
brach W yjokie i Zakr zew w summie 708 z ł  P' ł. o. s. c. żałobę na nich podali , i o 

pomoc sądu , He sprawiedliwość wymaga dopraszali się.
Gdy zaj  Sądy te , nie maiąc wiadomości gdzie oni zostaią , lub czy wcale w 

C. K. kraiach dziedzicznych znayduia się t im patrona tutejszego Ur. Hakenszmida , 
x  ich szkodą i icft kosztem zastępcą postanowiły, Z którym procejs ten podług ordyna- 

sądowej rozpocznie się i ukończony zostanie-, oni przeto Edyktem niniejszym tym 
koncern upominaią się-, ażeby w c z a s i e  przyzwoitym, to iest: na dzień 19 Maia r. b.
O godzinie 9 rano sami się stawili , albo i cle.'i iakie maią prawa swego dowody , te za 
stępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo nakoniec innego patrona obrali, tego 
sądotn tym wymienili i podług przepisu tych śrtodków prawa u ż y w a l i , które do obrony 
twey sprawy za nayskutccznióyszc osądzą ; gdy z  inaczej wszelka  ̂ niedogodność z

zanied-



zaniedbań.a wynikniącą podług opitw-u C. K. praw , fflntitf sobie, przypisać byli 
winni, D a n  IV Lublinie d, 4. Lutegc 1802,

Gołaszewski.
Purtscher.
Friedenthal.

śii R ady C. K . sądu szlacheckiego Lubelski* Galicyi -JZaayotj
Sahanetk.

Magistrat Miasta Kazimierza przy Krakowie Publiczności donosi , ze na r0■ 
kwizycyą Prześwietnego C, K. Magistratu Krakowskiego ic.ko równie sadu uexLw ego  
i handlowego pod dniem 8 miesiąca Stycznia r. b. do Aru. 7421 wydana, i tu przesta‘ 
na. Licytacja publiczna różnych rzeczy iako to', stolarszczy zny , obruzow, materya- 
łcw  artwnlanyck , bednarszczyzny , siodhirszcży zny, bryczki, statków, kanapy , żela- 
ziwa , miedzianych na czy i dn browaru i gorzelni służących właściwy ch Pana Jnkotsa 
Woycik.ewicza prawem pokonanego na zakosye uczynienia summy ,300** zł, poi, dla IV, 
Benedykta Kuberskiego prawem pokonj waiactgo dnia 17 miesiąca Ma i a r,b. o goazmie 
9. ranney w tuteyszyrn ratuszu odprawiać się będzie. Życzący nabycia sobie maia się 
w miejscu i czasie oznaczonym staw ie, a nay więcey daiącemu na sztuki sprzedane 
zostaną. Dan na stssyi Magistratu Miasta Kazimierza dnia 9 Kwietnia 1802 roku, 

Jan Dobrzański, prezes,
Jan JSep. lVJsłouki,
M . Męczeński.

Z  Rady Magistratu Miasta Kazimierza.
A d u m  E  bielski, syndyk.

Magistrat Miasta C K Stołecznego Krakowa przez ten Edykt podaia do pour 
szechney wiadomości. iż  na zadanie Kazimierza Dreiinkicwicza rzeczy ruchome po 
śmierci Mpolonii Drelinhicwiczowey pozostałe , iako to w sukniach , muślinach , sprzę 
taeh domowych stclarjzezyznie, pościeli, cynie, szale, żelezie drogich rzeczach , 
mosiądzu i  innych dnia 10 Maia r. b. o godzinie 10 ranney poczy na.ac za gotowe pie­
niądze więcey daiącemu w kamienicy na ulicy Grodzkiey pod Krem 22 stoiącey sprze 
dawane będą — Ktoby sobie więc z po.nienianj oh rzeczy co nalsydż zy czy ł, ma się na 
mieyscu i czasie wrżey oznaczonym znaydowuc, —  Dan 1 Kwietnia 1802. 

j .  Gelimeh.
W. Bartsuh.
Tomasz Krzyżanow ski.

Z  Rady Magistratu C. K. Stoltcznego Miasta Krakowa.
K ozłow ski

C. K. sady szlacheckie Krukowskie Galicyi Zachodniey , wszystkim , którym o 
tern wiedzieć należy, Edyktem mnieyszym publicznie wio lamo czynią: Ze (lob. a
Strzałkom w cyrkule Radomskim leżące , do massy kry dalney Konstantego Jankt wskiego 
należące , w summie 214*938 zł, poi oszacowane dma 26 Czerwca i8>J2 reku po trzeci 
raz na sprzedaż przez licjtacyą publiczną wystawione będą.

fVszyscy zatym dóbr rzeczonych kupnem sobie nabyoi zyczocy maią się na dniu 
wyznaczonym o godzinie 9 zrana w C. K. sądach tutey szych do licytacy i siuw ic; któ 
rym wolno się zostawuie akt detawmcyi i warunki sprzedały tych dóbr w sądowey 
registraturze przeyriyC sobie.

Z a ra zem  i wierzyciele na dobrach ty c't bespi,ezeństwomaiący upominała się tym 
Edyktem • ażeby nie oczekuiąc osobnego wezwania dopilnowali się w prausuch swoich , 
i niech miedza: Że c i, którzy się w przeciągu terminu wyzey oznaczonego niezgłoszą , 
ani przeciwko kupuiąt-emu te dotra , an* zez ao duor samy eh żadnego iux węsey prawa 
mieć nie będą-, ala satysfakcyi swoiey teiynie z szacunku dobr sprz-dapych  , albo z 
innego mdiątku poszukiwać będą musieli, IV Krakowie dnia 16 Marca 1802. 

lo t ę f  de JSikorowicz,
J o le f  de Cronenfels.

C hrastiański,
1 Rady C, K. Sądów Szlacheckich Golicyi Zachodniey,

Slaupcnski.



C. K sądy szlacheckie Krakowskie Galicy i Zachodniey oznaymuią ty ni Etykiem  
Teodozji Turski; ze Kunegur.da Turska u s^duW tych: —  o wjptacanie coroczne summy 
200 xt.ryń. tak za przeszłe lata iako i na p rzy szło ść— ■ żałobę na nie podała , i o 
pomoc sądu , ile sprawiedliwość'wymaga prosiła.

Gdy zaś sady te nie maiąc wiadomości gdzie ona zostaie lub czy wcale w C. K. 
Państwach dziedziczny eh zmryduie się , oncyie adwokata tutejszego Stanisława Z a ­
rzeckiego „ iey szkodą i iey kosztem zastępcą postanowiły. z którym process 
ten stssawnie do przbjusu ustawy sądswdy rozpocznie się, i ukończony będzie ; ona 
przeto Eiyktem nir.ieyszym tym końcem upomina sio tttuby dnid j o  Lizerwca r. b o 
godzinie 9 tyaita fama. stanęła ,' albo ieieli iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy 
u/y znaczonemu wcześnie przesiała, also nakonieć innego sobie patrona obrała t ege 
saaąm t^teyszym wymieniła fi i podług przepisu tych Jroukt w prawa używała , które 
ao sw*y ojwony ta nzyjkuteazniysze osadzi j gdyż w przeciwnym razie wszelką n ie­
dogodność z zan-eibania up niknąć oiogu -ą saihulfj sobie podług opiewa C. K. Praw 
przj pisać winn i była.

J o zef de Nikarowicz.
Jozef de Croąmfels.
W. R osi o selwy.

Z  R edy C. K. Sądóuu Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachódm ey, 
Jf' K i aftowie d. 17 M arca  1782* f»ka. 

E lsn er .'
C, K. sądy -zlnchtcki* Krekowskii Galicyi zachodniej- oznaymUia tym Edykttitn 

Pani- Jonowi "Zakrzewskiemu^ ze Pan J akob Partński iako ces suchar Śusz fdonatary- 
us: Michała M ozoły u sadów tych -— o naznaczenie sekyisstracyi dobr T-uwadki na 
• ityffokeyą summy jjooo zł. poi z prowizją i kosztem prawnym ' żałobę na niego po» 
d a ł, 1 o pornoc są-lu , ile sprawiedliwość wymaga , prosił.

, Gdy zus są Jy te nie rn ląc mi idomosci gdzie on zostaie, lub czy wcale w C. K. 
państwach dziedzicznych znaj dniu się, o n cm u z Panu Janowi Zakrzewskiemu adwoka­
ta tutejszego ana IVo li c sicgo , x iego srkoaą 1 iego kosztem zastępcą postanowiły, z 
ktoryrn proces ten stosownie dj> przepisu nitowy sądowey rozpocznie sie i ukończony 

azte ; on przeto Edyktem nmteystym tym końcem upomina się, aleby dnia 9 Sieno- 
e ). b. sum -idnął , a l ‘>o -ieieli iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy wyzna- 
i.Ąauec a wcześnie przestał , albą nakonieć innego sobie patrona obrał,, tego sądom 
tuteyszyrn wymienił i podług przepisu tych Środk ow prawa u ży w a ł, które do obrony 
t y sp awY' za nay skutetzniejsie osądzi-, gdyz w przeciwnym razie wszelśa. niedogod-
rf “-c - ■zaniedbanie wyniknąć mogącą sarnby sobie, podług oplewu C. K.- praw przypisać

J ó zef de Nikorowicz.
Jozef de Ilronenfeh.

JF- Rosknschny.
Z  Rady C. h Sądów Szlacheckich Goli- y i  Zachodniey.

W  Kranów.r d. ty. Lutego 1802 roku.
y- t> Elsner.

. J ' ' s:**r szlacheckie. Krak/wskie Gul.eyi zachodniey wszystkim, którym o tem 
■V*Y , Ed-ktcin nin:cy szyrn p n b lizn ic  wiadomo czy ni,1; że debra Mnin   .uut-/<• w -t- ' do ■'Z i 1/ "* ' H ■ 7_ O JZ

massY ś. p. Adastm R ak ow skie^ 'n u lcL cc, n* ^spokoionic 33S3 ^ a n a i'e z

w ż ś z  i  « * « ■ «  — ?

ł& r n  / o b i . , . f y «W c, K. fa łach  ttiteyszych znaydoujac, wolno wszystkim Zostawi t
warunki licytacji w sądowey Crgistraturze przeyzrzyc so ,„vVU>aia siei ażeby

JSa ko niec iw ierzyciele n<t dobrach ubespiec%en» tym L dyl tern >zy' . ^  gdyż
tu dopilnowaniu praw swoich z pretensjami swerni do dnia ^  famych "żadnego
inaczej ani do kupuiącego czyli obeymulącego te dobra , ani tez do d J  %rif-



wleeey prawa miecnie będą , ale swey satysfakcji iedynie z ceny szacunkowej lub innego 
m iiat/t* dłużnik t swego poszukiwać będą musieli. —  IV Ki akt)wio d. 24 Lutego ig02.

jfo ze f de N ikorow icz.
j o z e f  de Crenenfęls.

Chrastiaiuki-
. *  %  R ady C. K, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey,

Slaupenski,
Z strony M agistratu C, K. Stołecznego M iasta Krakowa yj Ulicy i  zachodniey  

ninieyszym  obwicj&pzerjiem czyni się w iadom o , iż P. Tomasz de A ib reeh t  i-> K a g i-  
s t r a t a  tu te jszeg o  prżbciwka M ikciłąiow i Gliaellemu- o za płacen ie z ł  r y n .  200 z t ł t k ę  
podał , i  o pomoc Jadu, i l  • tylko spraw iedliw ość wymagać b ęd zie , d o p r a s u ł się.

Gdy atoli Magistrat tutejszy z raoyi niewiadomego miejsca mieszkania pozwane- 
go, czy li rac iey wcale w C K. dziedzicznych kratach niebytnojci tego, temuż urzędów- 
nego kuratora w osobie tu zostaiacego patron i Pan i Karolą łiregezyka z ieg) szkoda, 
i  nakładem ustanc-wił , z którym też stosownie do prz-ypisu ust awy s idowey pomieniona 
sprawa odprawiać się będzie i uk-ń>zonq zostanie, Przeto tenże ninieyszerni , tym 
końcem napomina się . ażeby w dniu 25 Czerwca b. r. o godzinie 10 maney , alro sam 
osobiście stawił się , alba danemu sobie kuratorowi ( iakie mice' rnoie dokumenta ) 
W c z e ś n i e  p r z e s ła ł, clbo nakoniec innego sobie pełnomocnika ustanowił , i sadowi tu 
tejstetnu oznoymit, zgoła aby takowych \s to s  lwnie do przepisanego porządku ) p/awa 
Jro-ikow u ży w a ł, któręby mu się do swoiey u, tey mierze obrony najw ięcej skatcci 
cznerni by d i zdawały , bowiem w przeciwnym razie nie pomyślne skutki z lego , c qga 
nie się wypadłe , Sobie samemu przypisać będzie Winien. Tuk bowiem opitwaią przepi­
sano dla C. K. dziedzicznych kraiow Prawa, —  Dan W Krakowie d, 19 Marca 1 g02.

W  słabości Jasfnie W ielm ożn ego Prezefsa.
M . Wohlmann.
)K rzyżanow ski.
Lodzi-hski.

Z  R a d j M agifirata C. K . M iasta Sto lecz: Krakowa.
Hohn.

C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey Edyktem niniejszym publi­
cznie wiadomo czynią: że na zadanie Rocha i Ignacego Grabkowskich, tudzież Justyny 
Z Dąbskich Grabkcwski , małoletnich po s. p. Fclixie G r a b k ó w s k im  pozostałych 
dzieci matki i opiekunki, publiczna iieytaeya dobr Dąbia• z przyległ ościami Barycz 
Pana Ignacego Bystrzanowskiego dziedzicznych w cyrkule Kieleckim leżących sądo 
tonie w summie 9634 zt ryń. 40J ser. oszacowanych , na zasgokoienie resztuiącey 
summy 13 ,865 zł. poi. z prow izją i kosztem prawnym iest pozwalana, i Że do odpra­
wienia takawcy licyt/scytacyi termin pierwszy na dzień *6 Czerwca r. b. iest przetną  
ozony. >

W szyscy tatym dóbr tych kupnem sobie nabydi życzący wzywała się: ażeby na
dnia rzeczonyrń o godzinie 9 zlana w C K. sądach tutejszych stawali

Wolno wreszcie iest każdemu , kemu na tern z a le ty , warunki sprzedaży tychże 
dobr i akt detaxacyi w sądowey registraturie prteyrzyc sobie.

Zarazem i wierzyciele ha dobrach tych ubespicczeni upominaią się', ażeby nie 
oczekuiąc osobnego wezwania dopilnowali się w prawaeh swoich, i niech wiedzą', ze 
o i, którzy w wyznaczonym terminie hie zgłoszą się , ani przeciw kupuiącemu czyli 
mboymulącemu te dobra , ani też do dóbr samych żadnego iuz prawu miec nie będą , ale 
satysfakcji swoiey iedynie z summy za szacunek dobr wypadłej lub z innego maiatku 
dłużnika swego poszukiwać będą musieli. —  Dan w Krakowie d. 17 Lutego 1S02.

ffo ze f de Nikorow icz.
J o z e f  de Cronenfels.

Chrastiański. ,  ■ ■
Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krakowshh Gulicyi 

zachodniey, s


